
Co rolnik [ 
wiedzieć powinien
0 podatku 
gruntowym

Ustawa o podatku gruntowym 
zastrzega jednak, że z określo­
nych norm, ó których pisaliśmy 
wczoraj korzystać mogą tylko ci 
chłopi, ktlrzy do 1 września 
wpłacą zaległe podatki za rok 
1945 i 1946 ą do 15 września 
pierwszą ratę za rok 1947. Za­
daniem czynnika rządowego i 
czynnika społecznego jest wy­
jaśnienie chłopu jak ważnym 
jest by wpłaty uiszczał w nazna­
czonych terminach. Rząd ustala i 
plany ogólne obejmujące cało­
kształt życia gospodarczego, wy­
łamanie się z tego planu jednego 
czynnika jakim jest wieś może 
załamać cały plan odbudowy 
kraju. Możemy liczyć przede 
wszystkim ha własne siły — je­
śli nie chcemy uzależnić się od 
wielkich monopolistów amery­
kańskich’, a budować o własnych 
siłach to zmobilizować wszyst­
kich, do skrupulatnego wypeł­
nienia obowiązków swoich wo­
bec państwa.

, Każdy rolnik musi wiedzieć, 
że jeśli me dotrzyma wyżej wy 
mienionych terminów to wymiar 
podatku gruntowego będzie dlfc 

, niego znaczcie surowszy. A mia­
nowicie posiadający przychód 
40 r żyta będą musieli zapłacić 
P' lowe drugiej raty za rok 1947 
w naturze, a nie jak głosi usta­
wa z 3 czerwca w gotówce.

Gospcdarze opóźniający się, a 
posiadający od 40 do 60 q będą 
musieli uiścić całą drugą ratę w 
zbożu, a nie połowę w zbożu, a 
pełowę w gotówce.

Bogaci chłopi, którzy posia­
dają ponad 60 q dochodu, ale 
podatku nie uregulor^ali zapłacą 
obie raty w naturze, a nie tylko 
jedną ratę. Do tych zwiększo­
nych norm wymiar- podatku 
gruntowego dojdą jeszcze cdse- 
tkf za zwłokę i koszta egzeku­
cyjne.

Musimy skończyć z tym sta­
nem rzeczy, że ciężary na rzecz 
ogółu ponoszą w zasadzie nieza­
możni. Jeśli ktoś nie ma na tyle 
poczucia obywatelskiego, by dać 
swój wkład pracy dla dobra ogó­
łu, to państwo musi mieć na tyle 
sił”?, by zmusić go do wypełnie­
nia swoich obowiązków.. W in- 
te-^e-e więc samvch rolników 
leży, ażeby me zwlekali z zaleg 
łościami i z pierwszą ratą tego­
rocznego Wymiaru Dodatku grun 
towego. Podatek gruntowy jest 
je^’nivm Dodatkiem ściąganym 
od chłopów, p realizuje on postu’ 
lat sprawiedliwego podziału dó 
chodu społecznego nakładając 
wieksze ciężary na tych, któ­
rych dochód jest większy.
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Matuszak Witold 
skazany łącznie 
na karę śmierci, 
ntratę praw pub 
licznych i hono­
rowych oraz na 
konfiskatę ma­
jątku na rzecz 
Skarbu Państwa

SCHMYDKE LUDWIK 

skazany łącznie 
na karę śmierci, 
utratę praw pub 
licznych i hono­
rowych oraz kon 
fiskatę majątkn 

-2)^ na rzecz Skarbu
Państwa.

WAKUŁA STANISŁAW 

skazany łącznie 
na 12 lat więzić, 
nia, utratę praw 
publicznych i ho 
norowycb na o- 
kres lat pięć, o- 
raz na konfiska­
tę majątku na 
rzecz S k ar b u 
Państwa.

fs

PODLEŚNY WITOLD

skazany na 12 
,ał więzienia, n- 
tratę praw pub­
licznych i ho­
norowych na o- 
kres lat pięć, 
oraz na konfis­
katę majątku na 
rzecz Skarbu 
Państwa.

I

BAB HENRYK

skazany na 10 
lat więzienia, u- 
tratę praw pub­
licznych i hono­
rowych na okres 
lat 5 oraz kon­
fiskatę majątku 
na rzecz Skarbu 
Państwa.

O większe zyskiJlł przemysłu zbrojeniowego

walny USA na konferencji w Rio de Janeiro
JORK> <PAP). Praai:, cy wojsk ... ., z USA Jeże]i ń

.P«t? , Atya te «xh, Się na
UbA w Rip de Jan ro, Departa*. 
ment stafnu będzie gotów dyspu- 
tować ńa konferencji paname- 
rykańskiej w Gogocie, w stycz­
niu 1948 r. w sprawie pomocy 
gospodarczej dla Ameryki Po­
łudniowej. Omawiając projekt 
stendaprzacji uzbrojenia państw 
półkuli zachodniej popieranych 
przez USA Kinkdom stwierdza, 
że stanowisko Stanów Zjedno­
czonych podyktowane jest chę­
cią uzyskania stałego rynku 
zbytu dla amerykańskiego prze­
mysłu zbrojeniowego j utrzyma 
aia w ten sposób produkcji za-

OMYLIŃSKI WŁODZIMIERZ 

skazany łącznie 
na 15 lat więzie­
nia. utratę praw 
publicznych i ho 
norowycb na o- 
kres lat 5, ora? 
konfiskatę ma­
jątku na rzecz 
Skarbu Państwa

WESOŁOWSKI STANISŁAW

FLISIUK LUCJAN 

skazany łącznie 
na karę śmierci, 
utratę prafr pul^ 
licznych i hono­
rowych oraz na 
konfiskatę ma­
jątku na rzecz 
Skarbu Państwa

I

skazany na 5 la: 
więzienia, oraz 
utratę praw puk 
licznych i hono­
rowych na okres 
lat 3.

powc-j organizacji amerykań-1 
skiej, której duchowym przy­
wódcą jest Henry Wallace oma 
wia na łamach „New Jork Ti­
mes'‘ cele do jakich dążą USA 
na konferencji w Rio de Janei­
ro. Zdiamem Kinkdoma celem 
tym jest stworzenie bloku woj­
skowego państw Ameryki Po­
łudniowej i Środkowej pod prze 
wodnictwem Stanów Zjedno­
cz onych.

Departament stanu jak pod­
kreśli/ Kinkdom odrzucił wnio­
ski niektórych państw Ameryki 
Łacińskiej jak Meksyku, czy 
Kuby, by na konferencji rozpa- ! 
trzone zostały przede wszystkim 
zagadnienia gospcdaircze, a w 
szczególności sprawa pomocy 
USA dla Ameryki Południowej., 
Zdaniem Kinkdoma rząd Ame­
ryki uzależnia przyszłą pomoc 
gospodarczą dla państw Amery- ’ 
ki Południowej od ich współpra- 1

kładów ^rc-jęniowych n« wydo- 
kim .poziomic. W konkluzji Kin- 
kdom dochodzi do wniosku że 
narzucane przez USA państwom 

i Ameryki Południowe i przymie­
rza wojskowego i .programy 
standaryzacji brońi doprowa­
dzić ' musi w konsekwencji do 
"wzmocnienia kasty wojskowej 
w każdym z państw Ameryki 
Łacińskiej i opóźnienia reform 
społecznych. Z drugiej strony 
przyczyni się niewątpliwie do 
spotęgowania nienawiści w sto­
sunku do imperializmu amery­
kańskiego i pogłębieni rywali­
zacji między poszczególnymi kra 
jami Ameryki.

' prasy 
Kongresie SFIO 

1*ARY Ź, (PAP), Poniedziałkowa pra. 
ba podaje obszerne sprawozdania z 
kongresu w Lyonie i zaopatruje je 
komentarzami. „Le Monde** podaje, źe 
obecna pozycja socjalistów stwarza 
ryayko kryzysu rządu. Dziennik uwa 
ża ,że los rządu Ramadlera zależny 
jest od tego, czy grupa parlamentarni) 
SFIO pmłporządkujc się uchwałom 
partii.

Zadaniem Federacji Młodzieży 
to walka o pokój i postęp

PRAGA (PAP). — Z okazji 
zamknięcia Festiwalu młodzie­
żowego, ogłoszone zostało orę­
dzie Międzynarodowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
do uczestników festiwalu, re­
prezentujących 71 krajów, pre 
cyzujące zadania i óele Fede­
racji oraz wzywając młodzież 
całego świata do walki o reali­
zację tych celów.

Zadaniem Federacji — głosi 
orędzie, jest niestrudzona wal­
ka o pokój i postęp, obrona in­
teresów młodego pokolenia, w 
szczególności młodzieży kra­
jów kolonialnych i zależnych, 
zwalczanie nodżegaczy wojen-

nych, oraz walka z siłami reak 
cji i pozostałościami faszyzmu. 
Federacja dąży wreszcie wszel 
kimi sposobami .którymi dyspo 
nu  je, do pegłębiep-a przyjaźni, 
współpracy i jedności między 
krajami demokratycznymi.

Orędzie wyraża przekona-' 
nię, iż młodzież, zjednoczona 
w Federacji, gotowa będzie 
walczyć o realizację tych za­
dań.

Orędzie wzywa młodzież, by 
10 listopada — ' 
wstania Federacji — obchodzi­
ła Międzynarodowy Dzień Mło 
dzieży.,-

PARYŻ (PAP). W paryskich 
kołach politycznych panuje prze 
konanie, że uchwały ostatniego 
kongresu SFIO mogą spowodo­
wać kryzys rządowy. Kongres 
w. swej rezolucji upoważnił pre 
miera Ramadiera i ministrów so 
ejahstycznych do pozostania w 
rządzie pod warunkiem, że rząd 
ten bQdz% postępował według 
?as?d, zawartych • w rewolucji 
Molleta. Nadto potępił kongres 
znaczną większością głosów pro­
jekt Ramadiera w sprawie sta 
tutu Algieru. Wyda je się mało 
prawdopodobnym aby MRP i

radykali zgodzili się na plan 
gospodarczy, zgodny z uchwała­
mi kongresu SIFO. Doprowadzi 
to do kryzysu rządowego.

Naród czechosłowacki 
realizuje 2-letni plan 
odbudowy

PRAGA (PAP). Według ofL 
cjalnych danych, plan w lipcu 
został na ogół wykonany przez 
przemysł czechosłowacki. W 
lAzczególnych dziedzinach 

'stan .przedstawia się następują­
co: przemysł budowlany ~ 
130% planu, przemysł metalo­
wy — 107%, produkcja surów­
ki—111,7%, produkcja stali — 
99,5% planu. Przewyższony zd 
stał plan produkcji obuwia, 
niektórych wyrobów tekstyl­
nych oraz innvch artykułów 
przemysłu lekkiego. Plan 7 
miesięcy roku bież, został wy­
konany w 100,5%. .

Rezolucja przyjęta na SFIO
W sprawie dyscypliny partyjnej za. I 

padla następująca uchwała: ^Kongres | 
upoważnia władze naczelne SFIO, aby , 
czuwały id realizacją uchwał kongre­
su I popierały wszelkie konieczne de- 
cyaje, nie cofając się przed niebezpie­
czeństwem kryzysu rządowego.**

Po dłuższej dyskusji została rów­
nież przyjęta nchwala w spranie zblj-

Grorriyko w obronie Indonezji
NOWY JORK (PAP). Dele­

gat Zw. Radzieckiego’ Gromy- 
ko zażądał w poniedziałek, by 
Rada Bezpieczeństwa jak naj-

w rocznicę po--* spieszniej wznowiła debaty w 
sprawie sytuacji w Indonezji 
motywując swój wniosek po- 
■gwałceniem przez Holandię roz 
Ttazu o zaDrzestaniu działań

wojennych i presją wywiera­
ną na Indonezję, by zmusić ją 
do wyrażenia zgody na propo­
zycję mediacji poza ramami 
ONZ. Rada Bezpieczeństwa po 
stanowiła przystąpić: ponownie 
do rozpatrzenia skargi Indone 
zii we wtorek o godzinie 16.30.

żafacych się wyborów municypalnych 
Uchwała la przewiduje samodzielne 
listy socjalistyczne, lecz w drugiej tu. 
ry dopuszcza ona sojusz socjalistów 
z tnnynjr partiami, o ile sojusze takie 
mogą f,doprowadzić do porażki kandy- 
datów reakcyjnych4*. W kołach poi|. 
tycznych uważa się, źe rezolucja ta 
umożliwi w drugiej turze wyborów 
mnnleyp Inych tworzenie bloków wy 
borczycb socjalistów z komunistami. 
W sprawie wyborów municypalnych 
uchwalono również na źądanłą licz­
nych delegatów, że partia socjałistycz 
na w żadnym wypadku nie zgodzi się 
na koalicję wyborczą, któraby nic 
gwarantowała bytn szkół świeckich 1 
Hkwidacji systemu subwencji dla szkól 
religijnych**. Uchwała ta, jak sądzą w 
kuluarach kongresu, wymierzona jr»t 
przeciwko możliwości tworzenia lo­
kalnych bloków wyborczych między 
soctaWstaml a MRP,

i
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„Trzeba nam się uczyć
bv sprostać zadaniom"

(Konferencje powiatowe aktywu PPR i PPS)
Poznaj my się
wzajemnie

W całym kraju mamy maso 
wą kampanię sprawozdawczą z 
ostatnich uchwał Rady Naczei 
nej PPS. Również i u nas ódby 
ły się we wszystkich prawie 
powiatach konferencje powia­
towe aktywu PPR i PPS Wśzy 
stkie te konferencje obsługiwa 
ne były przez 
Wojewódzkich 
Partii.

przedstawicieli
Komitetów obu

BIIG
,W Biłgoraju 

towego Komitetu PPS zebrało 
się około 100 aktywistów obu 
Partii. Licznie reprezentowane 
były niektóre gminy. Referaty 
na temat Jednolitego Frontu 
Klasy Robotniczej i o-statnich 
uchwał Rady Naczelnej wygło 
sili tow. Łuć z ramienia PPR i 
tow. Chrzanowski z ramienia 
PPS. W dyskusji głos zabierało' 
7-miu towarzyszy. Wszyscy 
zgodnie stwierdzili, że dzięki 
tow. Dechnikowi pierwszemu 
sekretarzowi Powiatowego PPR 
współpraca z PPS układa się 
bardzo dobrze. Nie było nigdy 
poważniejszej różnicy zdań, a 
mniejsze różnice uzgadniało się 
na wspólnych posiedzeniach. 
W dyskusji towarzysze wysu­
nęli zadanie dalszej niestrudzo 
nej walki z nadużyciami i spe 
kulacją i czystki w aparacie ad 
mmistracyjnym.

LUBARTÓW
Na konferencji obecnych by 

łe 160 osób. Konferencja odby 
ła się w sali miejscowego ki­
na. Przewodniczył zebraniu 
burmistrz miasta członek PPS. 
Z Wojewódzkich Komitetów 
przyjechali tow. Pawlak z PPR 
i tow. Dąbek z PPS. Wszyscy 
towarzysze z uznaniem witają 
wspólną konferencję z wiarą, 
że przyczyni się ona do zacieś 
nienia więzów między obu Par 
filami. Rzucona została myśl, 
pochwycona przez wszystkich 
obecnych utworzenia wspól­
nej świetlicy, gdzie stykać się 
będą mogli towarzysze obu 
Partii, i we wspólnych dysku­
sjach wykuje się jedna droga, 
— dnoiga polskiej klasv robot­
niczej, droga całego Nąrodu. 
W rezulucji przyjętej na kon­
ferencji czytamy: „Postanawia 
my przyłożyć starań, by u- 
chwały Centralnych Komite­
tów były realizowane i wpro, 
wadzane w życie".

ŁUKÓW
W Łukowie jak wiemy pra­

ca w terenie była bardzo trud 
na j dlatego aktyw obu Partii 
jest wąski. Na konferencji o- 
becnych było tylko 50 towarzy 
szy. Przemawiali z ramienia o- 
bu Partii posłowie tow. "Dąbek 
(PPR) i tow. Chodkiewicz (PPS). 
Przemówienia były gorąco 
przyjmowane przez obecnych 
towarzyszy. Dyskusja wykaz a 
ła j towarzysze sami to zresztą 
podkreślili, że najważniejszą 
sprawą, która stoi na porządku 
dziennym przed organizacją łu 
kowską jest podniesienie po­
ziomu ideologicznego i poli­
tycznego swoich członków. Wy 
sunięte zostało zadanie utwo­
rzenia wspólnych kursów, któ­
re zapoznałybv towarzyszy 7 
nową rzeczywistością Polski • 
z walką klasy robotniczej o re 
alizację swego ostatecznego 
celu.

BIAŁA PODLASKA
W sali starostwa zebrało się 

120 aktvwistów obu Partii. Przę

ORAJ
w lokalu Powia

mawiali znani działacze związ­
kowi tow. Domagała (PPS) i po­
seł tow. Bień (PPR). Konferen­
cja zorganizowana była dobrze i 
pod przewodnictwem tow. Cze­
cha I sekretarza Powiatowego 
Komitetu PPR, obrady toczyły 
się żyv. \ Wszystkie przemowie 
ni a utrzymane były w duchu 
jednoJitof^ointowym, Przema­
wiało w dyskusji 6 towarzyszy i 
wszyscy wysuwali jedno, naj­
ważniejsze, że: „Trzeba nam się 
uczyć, by sprostać zadaniom".

RADZYŃ
Konferencja Powiatowa w Ra­

dzyniu skupiła nadspodziewanie 
dużą ilość towarzyszy. Przyby­
ło ckoło 200 aktywistów PPR i 
PPS. Przybyli (również towarzy­
sz- z gmin. Nastrój na sali dob­
ry, widać, że towarzysze są za­
dowoleni i doceniają znaczenie 
obecnego zebrania. Przemawiali: 
z ramienia PPR — I sekretarz

Rząd grecki chce terrorem złamać
s w

Terror w Grecji
LONDYN, (PAP). Z Aten do­

noszą, że w Koryncie sąd woj­
skowy skazał na śmierć 9 wy­
bitnych działaczy EAM.

Apel parlamentarzys** 
■ łów angielskich do kró­

la Grecji
LONDYN, (PAP). 86 posłów 

Partii Pracy wystosowało do 
króla greckiego Pawła apel, by 
użył swych prerogatyw dla ura­
towania życia 1300 b. uczestni­
ków greckiego ruchu oporu ska 
zanych na śmierć i spowodował 
zawieszenie wykonania kary.

Parlamentarzyści brytyjscy 
stwierdzają, że wydarzenia w 
Grecji wywołują wśród narodu 
angielskiego jak najżywsze po­
ruszenie, a nawet uczucia zgro­
zy. Wzywają oni również króla 
Pawła, by zabiegał o zwolnienie 
tysięcy więźniów deportowa­
nych na wyspy greckie.

>»’ IM9I M 1 W II W I I U

ale Niemcy
NOWY JORK, (PAP). Toczą­

ca się w Waszyngtonie od po­
niedziałku konferencja w spra­
wie złagodzenia warunków po­
życzki amerykańskiej dla Wiel­
kiej Brytanii nie wyjdzie naj-

... owszem
prawdopodobniej poza ściśle 
określone z góry ra^py. pomimo 
dążenia delegata brytyjskiego do 
■cmawiania na niej szeregu za­
gadnień Związanych z ciężką sy­
tuacją gospodarczą Anglii. Zda-

Gen. de Gaulle przeciwko 
zadaniu komunistów i scrcialistów 

uj sprawie /łlgieru
PARYŻ (PAP). W poniedzia 

łek wieczorem gen. de Gaulle 
złożył oświadczenie w sprawie 
polityki francuskiej w Algierze 
zwalczaj-ąc propozycję wysunię­
tą msa obradach Kongresu Fran­
cuskiej Partii Socjalistycznej i 
domagającą się, by Muzułmanie 
w Algierze głosowali oddzielnie 
od Fianćuzów. Zdaniem de 
Gaulle Francja musi zapew­
nić uprzywilejowane stanowis­
ko swym departamentom fran-

cuskim w Algierze jeśli prag­
nie w całej pełni korzystać z 
praw i spełnić swe obowiązki 
wypływające z suwerenności. W 
kcłach politycznych wystąpienie 
de Gaulle komentowane jest ja­
ko chęć poparcia opozycji prze­
ciwko żądaniu komunistów i 
socjalistów, którzy domagają się 
dla Algieru większych koncesji 
niż te jakie przewiduje projekt 
ustawy w brzmieniu rządowym.

Lubelskiego Komitetu tow. Szy­
mański, a z ramienia PPS tow. 
Klemontowski. I tu w dyskusji 
wysunięto konieczność szkole­
nia ideologicznego członków obu 
Parti. Po konferencji odbyła się 
narada pracowników politycz­
nych obu Partii, pa której uło­
żono plan przyszłej pracy orga­
nizacyjnej obu Partii.

SIEDLCE
200 towarzyszy aktywistów 

zebrało się na konferencji w 
Siedlcach, która odbyła się w 
Klubie Miejskim. Przemawiali 
tow. Sławiorczyk (PPS) j tow. 
Bolancwski (PPR).

W rezolucji jednomyślnie 
przyjętej zebrani postanowili w 
praktyce realizować uchwały 
obu Partii. ■

Reasumując dyskusje widzi­
my że najważniejszą sprawą, 
którą wszędzie wysuwano jest 
sprawa szkolenia kadir partyj-

oj 1'arórf
,..a Naród walczy i buduje zręby swego 

Ludowego Państwa
LONDYN, (PAP). Według 

wiadomości nadeszłych z Aten 
powstańcy zajęli ostatnio 
wioski w pobliżu stacji kolejo­
wej Dadi w odległości 30 mil na 
południe od Lami.

W związku ze wzmożoną 
i akcją. powstańców, w Lairissie 
odbyła się konferencja wojsko­
wa, na której gein. Ventiris przed 
stawił sytuację na froncie.

na wyzwolonych obszarach Grecji
BELGRAD, (PAP). Z Aten do 

noszą, że — jak podaje radio­
stacja demokratycznej armii 
greckiej w komunikacie o orga­
nizacji sądownictwa na wyzwo­
lonych obszarach Grecji, we 
wszystkich miejscowościach o«. 

nych. sprawa ideologicznego pod 
niesienia poziomu Partii. Słusz­
nie tow. Zenon Kliszko, członek 
CK PPR w ocenie konferencji w 
kraju pisze:

„Na naradach wojewódzkich 
panowało wśród aktywu partyj­
nego poważne zainteresowanie 
dla spraw ideologicznych. Dotąd 
w historii wspólnych zebrań i 
narad pie stawiano tych spraw 
w tak szerokim zakresie. Prze­
ciwstawiano się również próbom 
zamazywania różnic ideologicz­
nych. Gdy jeden z naszych se­
kretarzy powiatowych nakreślił 
zbyt optymistyczny obraz stosun 
ków między naszymi organiza­
cjami partyjnymi, twierdząc jed 
nocześnie, że u niego w terenie 
nie ma żadnych różnic ideolo­
gicznych i że dyskusja na ten te. 
mat jest niepotrzebna, to towa­
rzysz z PPS polemizując z nim. 
powoływał się na wypowiedzi 
tow. Wiesława".

MOSKWA, (PAP). Agencja 
Tass cytuje komunikat greckiej 
rozgłośni demokratycznej o wal 
kach w rejonie zachodniej Mace­
donii i Epiru. W toku tych walk 
powstańcy rozbili 582-gi bata­
lion wojsk rządowych, po któ­
rych stronie padło 106 żołnie­
rzy, a 106 wzięto do niewoli. 
Zdobyto 6 moździerzy i wiele 
broni ręcznej.

po w-wobodzonego terytorium 
staną sądy ludowe. Do każdego 
sądu należą trzej członkowie, 
przedstawiciel ludności i sekre 
tafrz. Sądy wybierane będą co­
rocznie w powszechnym, tajnym 
i bezpośrednim głosowaniu.

<

niem kół poinformowanych zła­
godzenie warunków umowy po­
życzkowej pójdzie w 2 kierun­
kach. Zlany Zjednoczone zgcdzą 
się na zmniejszenie importu an­
gielskiego z USA na korzyść do­
miniów oraz zwolnienie W. Bry | 
tanii od obowiązku płacenia do­
larami swym dostawcom z tytu­
łu bieżących transakcji importo­
wych.

Ulgi te nie wystarczają Wiel­
kiej Brytanii dla opanowania 
sytuacji i nie zapobiegną gro­
żącej jej katastrofie gospodar­
czej. Nie mniej jednak poważ­
niejsze złagodzenie warunków 
umowy ooż^ezk^wej jest wręcz 
nienrawdopodobne.

W tym samym czasie, gdy od­
mawia się ..faworyzowania An­
glii" nie wspomina się zuoełnie. 
że cdbtwa się jednocześnie w 
Waszyngtonie konferencja o 
zwiększeń’® wydobycia węgla w 
Zagłębiu Ruhry oraz podniesie­
nia poziomu produkcji niemiec­
kiej. Ma to za zadanie uprzv- 
wilejowanfe Niemie** w dziele 

i odbudowy Europy

• W ubiegłym tygodniu wróciła 
do Polski z Czechosłowacji gru­
pa TUR-owców, która w cha­
rakterze gości przysłuchiwała 
się wykładom zorganizowanym 
przez Delnicką Akademię (odpo­
wiednik naszego TUR-u). Obec­
nie TUR zaprosił gości Czecho­
słowacji do Szklarskiej Poręby, 
gdzie razem z polskimi słucha­
czami uczyć się będą przez kilka 
tygodni. W związku z tym

pisze:
„Wydarzenia te zasługują na 

specjalne podkreślenie. Po pier­
wsze: jako widoczny przejaw reali­
zowania w praktyce umowy kultu­
ralnej, podpisanej przez Polskę i 
Czechosłowację. Po drugie: jako 
dowód, że stowarzyszenia robotni­
cze zajęły pierwsze miejsce w dzie.

„ dżinie pracy nad wzajemnym zbli­
żeniem sąsiadujących ze sobą na­
rodów. Po trzecie: jako stworzenie 
okazji do poznania się działaczy 
polskich j czechosłowackich, na­
wiązania kontaktów osobistych i 
wysłuchania referatów o swoich 
krajach.

Dobry początek, szczęśliwie po­
myślany pierwszy krok po właści­
wej drodze, jest dobrą prognozą 
dalszego rozwoju stosunków kul­
turalnych między Polską i Czecho­
słowacją44. „ .

„Karier Codzienny*
w artykule Krzysztofa Radziwi­
łła p. t. „Świat jest coraz mniej­
szy" podaje refleksje, które na­
sunęły mu się w związku z 
ostatnim lotem dookoła świata 
w ciągu 70 godzin. Tempo lotu 
2 razy większe niż w roku 1933. 
Co to oznacza? Autor artykułu 
pisze:

„Nie piszemy tu artykułu o 
czynach sportowych, gdyż nie zna­
my się na tym i nie o to tutaj cho. 
dzi. Wyczyn amerykańskiego lot­
nika dowodzi jedynie, że świat od 
roku 1933 stał się po prostu o poło­
wę mniejszy. Ludzie zostali, ażeby 

, użyć najaktualniejszego wyrażenia 
w tym wspólnym mieszkaniu, któ 
rym jest świat, ponownie zgęszcze- 
ni. Sprawy wszystkich narodów i 
wszystkich Indzi między sobą stają 
się od dawna względem siebie co­
raz bliższe. Przynajmniej takim 
powinno być poczucie obywateli 
świata, jeżeli zmniejszenie globu 
ziemskiego nie ma doprowadzić do 
jakiejś potwornej katastroły, spo­
wodowanej właśnie tym samym za­
gęszczaniem ludzkości. Jeżeli po­
równamy ustosunkowanie się prze, 
ciętnego człowieka do tego, co się 
na szerokim świecle działo przed 
wojną, a obecnie, to pierwsza róż­
nica, która rzuca się nam w oczy 
jest, Iż dawniej wydawało się, że 
polityka międzynarodowa jest rze­
czą z punktu widzenia historyczne­
go na pewno bardzo ciekawą, ale 
tak właśnie to nie ma ona nic 
wspólnego z prywatnym życiem ja 
klegoś szarego obywatela, a obec­
nie nauczyliśmy się rozumieć, iż 
od tego kto w Grecji czy w Indo­
nezji zwycięży zależy los każdego 
z nas o wiele bardziej, niż ml na­
szych p*vwntnych gospodarczych 
rozstrzygnięć. Ta współzależność 
wielkiej polityki i drobnych spraw 
życiowych jest uczuciem dziś nie­
omalże nowszechnym.4*
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szybko odbudować nasz kraj! |
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Wśród wielu zadań stoją­
cych przed naszym odradzają- 
£ym się państwem — zagad­
nienie odbudowy miast i wsi 
stoi na jednym z pierwszych 
miejsc. Plany przewidują, że je 
szcze do roku 1950 odbudowa 
ta stać będzie na jednym z 
pierwszych miejsc w hierachii 
naszych potrzeb — zaraz za 
przemysłem i transportem.

To też wielkie znaczenie ma 
ją wydane ostatnio trzy usta­
wy, dotyczące naszego budów 
nictwa.

Pozą uregulowaniem techni­
cznych zagadnień odbudowy, a 
więc w znormalizowanie pro­
dukcji materiałów i elemen­
tów budowlanych, co pozwoli 
nam zaoszczędzić *tak surowce 
jak i siłę roboczą — ustawy te 
wprowadzają znaczne ułatwie­
nia dla tzw. inicjatywy prywat 
ttej, która chciałaby skierować 
swe kapitały do inwestycji ce­
lowych z gospodarczego i spo­
łecznego punktu widzenia, a 
więc przede wszystkim do bu­
downictwa mieszkaniowego.

Państwo nasze buduje prze­
de wszystkim mieszkania dla 
pracowników państwowych, bo 
wobec ogromu zadań nie jest 
w stanie zaspokoić całości po­
trzeb mieszkaniowych kraju. 
Mieszkania dla pracowników 
prywatnych winny być za tym 
wznoszone przy pomocy i 
współpracy sektora prywatne­
go, któremu w tym celu pań­
stwo gwarantuje duże ulgi i 
przywileje.

Odtąd już za tym nikt nie bę 
dzie mógł narzekać, że pań­
stwo rzekomo hamuje inicja­
tywę prywatną w budownic­
twie itd.

„Odbudowałbym swój dom 
, słyszy się nieraz takie zdanie, 

— ale po co? Żeby mi kogoś 
dok wa terowali ?*’

Otóż jeżeli ktoś sobie włas­
nym kosztem wyremontuje czy 
odbuduje nawet sześć pokoi — 
może je sobie zajmować nawet 
6am jeden i nikt o to do niego 
nie będzie miał pretensji, mie­
szkanie jego bowiem nie bę- i 
dzie podlegało publicznej go-| 
spodarce lokalami i kontroli ’ 
najmu. Nie będzie mu groziło 
dokwaterowanie. Wysokość ko 
momego będzie mógł również 
ustalić we własnym zakresie. 
Prócz tego, przewidziane są je 
szcze duże ulgi podatkowe na : 
okres pięcioletni.

A więc nowowznoszone bu- 1 
dowie zwolnione będą od po- <

datku od nieruchomości. Bu­
dowle te nie będą mogły być 
również obciążone żadnymi cię 
żarami na rzecz państwa i 
związku samorządu terytorial­
nego. Lokale mieszkalne będą 
zwolnione na okres lat pięciu 
od podatku lokalowego, jeśli 
zajmowane będą przez osoby, 
które poniosły koszty budowy 
tych lokali.

Dochody płynące z najmu 
lub użytkowania lokali miesz­
kalnych w nowowznoszonych 
domach, będą zwolnione na 
okres lat pięciu od podatku do 
chodowego.

Ludzie przystępujący do> bu­
dowy otrzymają ponadto od 
Państwa pomoc i ułatwienia w 
nabywaniu materiałów budow­
lanych, a nawet w otrzymaniu 
odnowiedniegO' terenu. W tym 
celu Skarb Państwa i związki 
samorządu terytorialnego co­
rocznie będą wydzielać z Do­
siadanego zapasu ziemi tereny 
na cele budownictwa nreszka-

niowego, które będzie można 
otrzymać na prawie zagwaran­
towania własności czasowej.

Naprawą budowli, położo­
nych na Ziemiach Odzyska­
nych, a zniszczonych więcej 
niż w 33%, a na pozostałym 
obszarze kraju więcej niż w 
66% — uważa się za budowę 
nową.

Wszelkie ulgi podatkowe mo 
gą być przedłużane nawet do 
lat dziesięciu, o ile przy budo­
wie zastosowane postały prze­
widziane normy i standarty 
dla pracowniczego budownic­
twa mieszkaniowego.

Budownictwo wiejskie też 
obowiązywać będą pewne stan 
darty, które ułatwią znacznie 
samorządom pracę przy budo­
wie szkół szpitali itp. i niewąt­
pliwie odciąży skąpą ilość fa­
chowców, jaką mamy w tej 
dziedzinie.

Unormowane ustawowo zo­
stały także sprawy dotyczące 
kompetencji poszczególnych

urzędów odbudowy Warszawy. 
Warszawa, wskutek olbrzy­
mich zniszczeń, oraz swego spe 
cyficznego charakteru stolicy 
Państwa, jest zagadnieniem 
ogóloo - krajowym, nie tylko 
za tym samorząd terytorialny 
jest powołany do jej odbudo­
wy, lecz sprawy jej rozstrzyga 
ne muszą być na płasztczyżnie 
ogólno - krajowej. Uczyni te­
mu zadość Naczelna Rada Od­
budowy z Premierem Rządu ja 
ko _przwodniczacym. a przed­
stawicielami właściwych re­
sortów rządcwycl|, samorzą­
du m. st. Warszawy, działacza 
mi społecznymi oraz fachowca­
mi z dziedziny nauki, techniki 
i sztuki — jako członkami.

Nowo wydane ustawy wciąg 
ną niewątpliwie do odbudowy 
jak najszersze warstwy społe­
czeństwa, usprawnią technicz­
ną stronę odbudowy i przyczy 
nią się do wzmożenia tempa 
odradzania się z gruzów j zni­
szczeń naszego kraju.

jy CM wBi

|Produkcja stali 
specjalnej

KATOWICE (PAP). Produk­
cja huty „Baildon" w Katowi­
cach obejmuje szereg gatun­
ków stali specjalnej w postaci 
prętów, blach, taśm i kształtek 
oraz narzędzi ze stali szybkt,. 
tnącej i elektrod stanowiących 
specjalność ‘tego zakładu.

W lipcu br. huta wykonała 
plan produkcyjny w 116%. Na 
szczególną uwagę zasługuje 
osiągnięty wzrost wydajności 
pracy robotników w ciągu I-go 
półrocza br. wyrażający się 
podniesieniem produkcji wyro 
bów ze stali zwykłej i jakościo 
Wj z 51 kg na jedną roboto- 
dniówkę w styczniu br. do 65,4 

~ w lipcu br. Dzięki nod- 
niesieniu i usprawnieniu pro­
dukcji stali szybkotnącej do 
wytwarzania wysokiewartościo- 
wych _ narzędzi, huta wyrabia 
obecnie ponad 50% krajowej 
stali szybkotnącej. Ponadto opa 
nowanio całkowicie walcowa­
nie stali wysoko stopowych, 
kwasoodpornych oraz stali ma

1 gnesowej, której produkcja za­
spakaja dziś potrzeby przemy­
słu radiotechnicznego.

Działy przetwórcze huty jak 
wytwórnie wierteł, łańcuchów 
oraz wytwórnia elektrod prze­
kroczyły poziom przedwojen­
ny. W ciągu I-go półrocza br. 
huta wyprodukowała ok. 50000 
ton wyrobów ze stali specjal­
nych. '

Palmy indyjskie i cejlońskie
na przedmieściu Moskwy

ZSRR)
zwykle mało w Brazylii I Chilii. Za­
kątek moskiewskiego ogrodu, gdzie 
rosną araukarie stanowi jak gdyby ży 
wy wycinek z najstarszej historii 
świata.

Obok rosną drzewa australijskie i 
ciekawe „drzewo żelazne" o niezwykle 
twardym włóknie drzewnym.

W przyszłości, zwiedzający ogród, 
wędrówkę swą rozpoczną od niewiel­
kiego muzeum, gdzie odpowiednio 
rozmieszczone eksponaty odtworzą hi­
storię świata roślinnego, od najpros­
tszych wodorostów do roślin najbar­
dziej skomplikowanych.

Tnź obok mieścić się będą tak zwa 
ne oranżerie wystawowe, gdzie botani­
cy radzieccy demonstrować będą wy­
niki swych prac doświadczalnych, 
przeprowadzanych na obszarze całego 
Związku. Wzdłuż brzegów jeziora, któ­
rych wiele jest na terenie ogrodu znaj­
dą się wszystkie okazy flory wodnej 
ZSRR.

Na terenie ogrodu znajdują pomie­
szczenia również rozmaite laboratoria, i 
fedzle badane będą wyniki badań roz­
maitych wypraw naukowych, szczegól­
nie zaś problemem przesuwania się 
roślin południowych na północ.

Kilka hektarów zajmują olbrzymie 
cieplarnie, gdzie południowa roślin­
ność będzie kwitła nawet podczas naj­
bardziej surowych zim moskiewskich.

(W ogrodzie botanicznym Akademii Nauk
Na jednym z przedmieść Moskwy, 

tam, gdzie zbiegają się asfaltowo szo­
sy samochodowe i linia kolejowa- od 
bywa się obecnie w rekordowym tem­
pie budowa największego na świecie 
ogro*’:« botanicznego przy Akademii 
Nauk ZSRR.

Obszar zajmowany przez ogród mo. 
skiewsk’ je:' prawie stokrotnie więk­
szy od ogrodu w Pradze, pięćdziesiąt 
razy większy od znanego ogrodu wie­
deńskiego i nawet ogród w Nowym 
Jorku jest trzykrotnie mniejszy od 
moskiewskiego.

Zwiedzanie ogrodu teraz daje tylko 
niewyraźne zarysy tego powstającego 
laboratorium naukowego. Albowiem 
moskiewski ogród botaniczny stano 
wić będzie nie tylko zbiór roślin z ca- 
tego świata, lecz będzie miał olbrzy­
mie znaczenie jako największy insty­
tut badań naukowych ...

Człowiek zwiedzający ogród obecnie 
trnfia nieoczekiwanie do gęstego lasu, 
gdzie korony odwiecznych dębów za­
ganiają blask słonczuy. Dalej ohrez 
się zmienia. Ukazują się wysmukłe 
brzozy i rozsiane gdzie niegdzie krzaki 
Jeszcze dalej ukazuje się nagle ro­
ślinność zwrotnikowa i podzwrotniko 
wa. Palmy z Indii i Cejlonu wyrosły 
pod północnym niebem moskiewskim. 
Tuż obok — drzewa z wysp japoń­
skich i ciemne listowie wawrzynu ros­
nącego prawie wyłącznie na wybrze­
żu włoskim i w Afryce.

Specjalne zainteresowanie zwiedza 
jących budzi zbiór araukarii — zani­
kającego gatunku drzew, od którego 
pochodzą drzewa współczesne. Wiele 
milionów lat temu drzewa te tworzy­
ły nieprzebyte gęstwiny. Obecnie 
araukarie zanikają. Pozostało jch nie-

Nowy most i Unia tram­
wajowa w Szczecinie

, SZCZECIN (PAP). Dnia 15 
sierpnia nastąpiło w Szczeci­
nie połączenie tramwajowe roz 
ległej dzielnicy williowej. Po- 
gcdino z centrum miasta. Połą­
czenie to zawdzięczać należy 
wybudowaniu mostu, który w 
czasie wojny uległ całkowite­
mu zniszczeniu.

wiiilj
MOSKWA, (PAP). W Związ­

ku Radzieckim bawi obecnie de­
legacja kobiet włoskich. Po wi­
zycie w Moskwie uda się ona do 
Stalingradu, gdzie zwiedzi odbu­
dowane już zakłady pracy i do

i
>

my mieszkalne oraz zapozna się 
ze zniszczeniami, dokonanymi 
przez Niemców. Następnie ko­
biety włoskie wyjadą do Baku i 
Ty flisu.
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Fąhryln Przemysłu Jedwab- 
niczo-GManteryjnego 
w Białymstoku

BIAŁYSTOK (PAP). Państwo 
wa Fabryka Przemysłu Jedwab 
niczo - Galanteryjnego w Bia­
łymstoku wyprodukowała w 
lipcu br. 18331 m pluszu i 
322.559 m wstążek, wykonując 
plan produkcji w dziale pluszu 
w 103% i wstążek w 131%.

Dalsza odbudowa tkalni plu­
szu postępuje naprzód w szyb­
kim tempie.

Kanada jest krajem bogatym. O jej (* 
tozległych obszarach żyznej ziemi, 
czekających na ręce rolnika, o jej la­
sach obfitujących w drzewo budulco­
we 1 zwierzynę, o możliwości uzyska­
nia pracy w fabrykach, marzyli bie 
dni chłopi, zamieszkujący piaszczyste 
Mazowsze i rozległe, a zaniedbane krc 
sy wschodnie.

Do owej „ziemi obiecanej" kiero­
wały się rzesze Polaków w wędrówce 
za chichem, którego nie starczyło dla 
wszystkich we własnej ojczyźnie. W 
okresie zaborów i w latach międzywo 
jennych tysiące robotników f chłopów 
emigrowało do Kanady, gdzie pracy 
było poddostałkiem. Polacy byli owy 
ml pionierami, którzy z iście chłop­
skim uporem wydzierali puszczy zie­
mię, zakładając fermy zdała od więk­
szych osiedli ludzkich. Rząd kanadyj­
ski chętnie przyjmował emigrantów z 
Polski, którzy okazali się wartośclo 
wym elementem osiedleńczym.

W Kanadzie mieszka obecnie 170.000 
Polaków. Są oni rozrzuceni po całym 
krajn. większe jetliuk skupiska emi­
gracji polskiej znajdują się w ośrod­
kach przemysłowych. W Montrealu 
■ieszka ponad 10.000 Polaków. Pola­

Los lich to w ucieczce przed własna ojczyzna 
zawędrowali do Kanady

cy pracują przeważnie na roli lub w 
przemyśle.

W okresie wojny, gdy przemysł 
kanadyjski znajdował się w rozkwicie, 
wielu Polaków porzuciło pracę na roli 
i przeniosło się do ośrodków przemy 
słowych. Obecnie około 60 procent 
Polaków pracuje w przemyśle. Inte­
ligencji polskiej prawie że nie ma. 
Dzieci robotników i chłopów po ukoń 
czenju szkoły powszechnej stają obok 
rodziców przy warsztatach pracy, by 
zarobić na utrzymanie.

Polacy kanadyjscy nie zapomnieli 
twej ojczyzny, dzieci swe wychowują 
w szkołach polskich. Wieści z odro­
dzonej ojczyzny wzbudzają w nich 
największe zainteresowanie. Wielu ( 
poważnie myśli o powrocie do kraju, i 
wielu chce czynnie pomóc odbudowu- I 
jąccmu sie krajowi-

Ci nowi
Przybyli do Kanady w liczbie 3.500 

iesienią roku 1946 i na wiosnę 1947.t 
Jakże różni byli od dawnych emigran 
tów. Nie ojczyzna ich wyrzuciła, nie 
brak pracy zmusi ich do wędrówek — 
lo oni w ucieczce przed ^własną ojczy i 
mą zawędrowali aż do Kanady. Nowj 
emigranci przybywali wprost z oho 
zów andersowskich, rozsianych po ró. 
żnych krajach Europy, ulegając wro­
giej propagandzie, która szerzyła nie­
prawdopodobne wieści o kraju.

Rząd kanadyjski oraz tamtejsze spo 
r°zeństwo nieprzychylnie nstosunko 

wały się do nowych przybyszów. Lu­
dzie, którzy nie chcą wrócić do wła 

I s”ej ojczyzny, mimo, że ona ich wzy. ( 
1 wa. którzy czekają na nowe -wojnę — i 

1 ludzie ta y nie mogą budzić zaufania, t
To łtź rozczarowanie tych nowych ..._ _______

osiedleńców było ogromne, zaś warun 1 z góry określone,

ki jakie im postawiono po przybyciu 
do Kanady, żywo niektórym przypo­
mniały niezbyt odległe czasy, gdy by 
■i wysyłani przez Niemców na roboty 
do Rzeszy.

Z chwilą przybycia na ziemię kana­
dyjską zostali oni oddani pod opiekę 
wszechwładnego urzędu pracy. Chcąc 
nie chcąc Polacy zmuszeni byli do 
zaangażowania się do pracy na roli 
•i farmerów, którzy z kolei stawali się 
jedynymi ich opiekunami. Forma 
zaangażowania Polaka do pracy była 
bardzo poniżająca. Z okolicznych 
osiedli przybywali farmerzy do pla­
cówek urzędu pracy, gdzie można było 
obejrzeć przybyszów. Po zgłoszeniu 
iPPZyjęcia do pracy jednego z przyby 
czów, farmer otrzymywał „przydział" 
na robotnika, po czyni mógł z nim
wrócić do domu. Warunki pracy były 

I z góry określone, kontrakt zawar-

| tj na rok (formalnie, faktycznie jed- 
I nak na dwa lata) robotnik polski fłgu. 
j rojący pod oznaczonym mu nemerem 

w urzędzie pracy, był pod stałą kon­
trolą.

Praca na farmie kanadyjskiej jest 
bardzo ciężka, zńś farmer wykorzyslu 
je robotnika polskiego, posługując 
się nim do wszystkich robót. Wie, że 
robotnik taki nie ucieknie, związany 
jest bowiem kontraktem, a miejsca 
pracy nie wolno mu opuszczać.

„Mówiono nam. że jak wrócimy do 
Polski, to nas wyślą na Syberię. C!» co 
wrócili siedzą w domu, ale my tu 
mamy prawdziwą Syberię" _  skarżą
się niektórzy na swój ciężki los. Inni 
pełni ob urzenia z powodu przydziela­
nia ich do farmera nicmca, stwierdza 
ją- „Podczas wojny pracowaliśmy u 
Niemca, teraz znowu trzeba harować 
u szwaba. Gnają nas z obozu do obozu. V

Wiciu chce wrócić do kraju. Zasa- 
dn ezo władze kanadyjskie nie czynią 
im przeszkód w powrocie, mimo, że 
wolą by Polacy nie reemigrowali, ju­
do dobra siła robocza. Jednak o po­
wrót do kraju jest trudno, albowiem 
koszta podróży są bardzo wysokie, zaś 
zarobki robolnika polskiego ledwo 
utarczą ; : utrzymanie.

L
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W dalszym ciągu przesłucha- rowego gospodarstwa, oskarżony 
nia oskarżonych, zęznąje Luc- o pełnienie roli 
jan Flisiuk, właściciel 10-hekta- | przechowywania

łącznika 
broni.

oraz

Puchaczowie

Członek Gminnej R. N. 
przechowuje broń

Oskarżony przyznaje się do 
tego, że był łącznikiem pomię­
dzy bandytami, a w szczególno­
ści hersztem bandy „Ordonem**, 
a członkiem bandy Sehmydtkem 
i przewodniczącym Gminnej Ra­
dy Narodowej Wakułą. Tłuma­
czy się wywieraną na nim pre- 
SJO-

Pytania prokuratora zmierza­
ją do wyjaśnienia, w jaki spo­
sób było możliwym, ahy członek 
Gminnej Rady Narodowej prze­
chowywał nielegalnie od 1044 r, 
broń. Oskarżony jako radny

gminy powinien był wiedzieć do 
skopalc, jakie szkody przynosi 
społeczeństwu, Oskarżyciel pod­
kreśla, że w tak ważnym okresie 
amnestii Flisiuk nje mógł nale, 
życie wypełnić swego posłanni­
ctwa społecznego, ponieważ sani 
nie wypełnił zaleceń Rządu.

Jakp okoliczność łagodzącą 
świadek powołuje się ną fakt, że 
w okresie okupacji jeden raz 
kwaterowali u niego partyzanci 
sowieccy. (Argument ten zostaje 
podważany w późniejszych ze. 
znanlaoh świadków).

Świadek przyznaje, że nie me 
w tym specjalnej zasługi oskai 
żonegp.

Następny świadek Jedut Jó 
zeta, ciotka oskarżonego Baba 
nie może w swych zeznaniach 
„wybielić1 oskarżonego. Po­
twierdza, że owszem, Bab był 
u niej, lecz ponieważ świadek

pfacze się 57 ustalaniu daty po 
bytu, zeznania jej brzmią nie- 
orzekonywująęo.

Sąd zarządza odczytania ze­
znań nieobecnego na sali świa 
dka oskarżonego, Kłęhokow- 
skiegn Wojciecha, mieszkańca 
Pucliączowa. Opisane przez 
niego szczegóły zbrodni zgod­
ne są z zeznaniami świadka 
Zmurkowej,

Cichy wspólnik 
bandyckiej spółki

Ostatnia
Jako ostatni składa zeznania 

Stanisław Wesołowski, gospo­
darz wsi Wereszczyn analfabe­
ta. W pobliżu jego zabudowań 
zabity został „Ordon**. Mieszka­
nie oskarżonego służyło rzeko­
mo tylko jedyny raz jako kwa­
tera groźnego bandyty, Zezna­
nia jego są mętne, tłumaczy sją 
również przymusom.

Po przesłuchaniu ostatniego 
oskarżonego, Przewodniczący Są 
du odkłada rozprawę na dzień 
następny.

W drugim dniu przewodu są­
dowego odbywa się przesłucha-

„melina**
nie świadków. Po ustaleniu per- 
sonalii, jako pierwsza składa ze­
znania Maria Podgórska, pracow 
nica spółdzielni w Puchaczo- 
wie.

Św iadek opow iada, źc ze spół­
dzielni zrabowano różne towary 
ogólnej wartości 124 tysięcy zł. 
Między innymi zrabowano 4 ze­
garki kieszonkowe. Przewodni­
czący pokazuje leżący na stole 
zegarek, Świadek rozpoznaje, że 
to jeden ze zrabowanych w spół­
dzielni. Znaleziony został przy 
oskarżonym Schmydke.

„Za co źeście mi syna zabili**
Jako następny świadek Maje 

przed sądom Bronisława Ukal- 
ska, lat 58, matka zamordowa­
nego Franciszka Ukalsklego. Na 
zniszczonej zoranej zmarszczka­
mi twarzy wyryte jest cierpie­
nie. Cichym, przerywanym nie­
raz szlochem głosem opowiada, 
jak do leli mieszkania, położo­
nego przy lokalu spółdzielni wła 
mali się w nocy bandyci. Wesz­
ło ich dwóch. Jeden z uleli po 
upewnieniu się, że jej jedyny syn 
Jest gospodarzeni spółdzielni 1 żc 
nie ma broni, strzelił do niego. 
Leżącego'dobił jeszcze szeregiem 
strzałów. Tymczasem drugi 
zbrodniarz, bljąc 1 kopiąc kobie­
ty i dzieci zapędził je do piw­
nicy.

Przewodniczący (wskazując na 
ławę oskarżonych): Czy świadek 
rozpoznaje, który z bandytów 
znajduje się na ławie oskarżo­
nych.

Świadek (wskazując na Schmy 
dke): To ten.

Osk. Schmydke. Nie, ja nie 
kopałem, to „Lis**,

Świadek; To na pewno ten. 
Jeszcze nam groził, że nas za- 
bije.

W dalszym ciągu swych Te 
znań Ukaiska opowiada o rabun 
ku mieszkania przez morder­
ców. Przewodniczący wskazu 
je tobol garderoby, odebranej 
bandytom. Świadek przygląda 
się i odnajduje płaszcz, stapo 
wiący własność jej syna, a zna 
laziony u oskarżonego Schmyd 
ke.

Przewodniczący do oskarżo­
nego Schmvdke. Czv oskarżo­
ny zabrał ten płaszcz?

Oskarżony: Tak jest, z 
Świadek: I za co, za cq żeś- 

efe mi syna zabili?
Zeznania dalszego śuuadka 

Pelagii Ukałslde), żony zamor­
dowanego, pozostałej z dwój-

giem nieletnich dzieci, pokry­
wają filę ze zeznaniami poprzed | 
niego świadka. Również Pela­
gia Ukaiska rązpoznaje płaszcz 
swego męża zrabowany przez 
Schmydke.

Przed sądem staje Feliksa 
Żraurek, której syn i synowa 
zginęli podczas rzezi. „Przyszli, 
zabili syna, zabili synową. Po 
morderstwie — świadek wska 
zuje oskarżonego Schmydke — 
przyszedł ten i zabrał spodnie 
i teczkę syna.

Przewodniczący (wskazuje 
teczkę leżącą na stole, a sprze 
daną przez oskarżonego wójto 
wi Omielińskiemu): Ta?

Świadek potwierdza. 
Oskarżony? Tak, zabrałem.
Następnie zeznajo świadek 

Ostrowski Stanisław, pracow­
nik Państw. Ośrodka Rolnego. 
Opowiada, że przyszli w nocy 
bandyci i po sterroryzowaniu 
go zabrali parę koni i wóz. Ko 
nie te zostały późnie! dostar­
czone do osk. Podleśnego. 
Oskarżony Podleśny potwier­
dza. Wychodzi na Jaw jaskra­
wy szczegół. Oskar. Schmyd­
ke zrabował konie razem z do 
wodami. Natomiast Podleśne, 
mu dowodów nie wręczył.

Przewodniczący: OsznkaJjś 
cie Podleśnego?

Schmydke: Tak jest, oszuka 
łem!
Świadek opowiadalac o sicze 1 

półach napadu, stwierdza, że 
„ten niższy" (tj. Schmydke) był 
agresywniejszy.

Osk. Schmydke: Przecież i 
ja to samo mówiłem!

Zeznania Konstantego Pio­
trowskiego, saslada Fisiuka 
mata świadczyć na korzyść o, 
skarżonego, Okazuje sle led- 
nak, że parłyzancl radzieccy 
kwatefowali w całel wgi, więc 
nic dziwnego, że rozlokowali 
sle tęż ! w jego mieszkaniu,

Następnie zeznąje doprowa­
dzony z więzienia sekretarz 
gminy Stadnik.

Świadek oświadcza, że się 
początkowo domyślał, a póź­
niej już wied sial na pewno o 
kontakcie osk. Schmydke 2 
podziemiem. Dlatego nie opo­
nował przeciwko udzieleniu 
pierwszej pożyczki „Jurkowi". 
Zresztą wójt chetnie się zgo­
dził, a przewodniczący zaakcep 
tował. O drugiej „pożyczce" 
dla „Ordona" nie wie świadek 
nic. Czyny swe tłómaczy rów 
nież przymusem moralnym ze 
strony oskarżonego Schmydke.

Przewodniczący zarządza kon­
frontację św*adka z oskarżony­
mi: Schmydke i OmickiłcMm. 
Wychodzi na jaw. że jednak sr- 
l.włarz gminy wiedział o po- 
życice dla Ordona I popierał na­
wet kunuo pochodzącej z rahnn- 
F11 teczki,na potrzeby gminy**. 
Świadek miał się wyrazić wobec 
wójta: ..Lępiej od Jurka (Schmy 
dke) kupić teczkę, piż mu da­
wać pieniądze**.

Na tym zostało zakończone 
przesłuchanie świadków, W dal­
szym toku przewodu dowodo­
wego prokurator wnosi o dolą-

czenie do akt sprawy dwóch do­
wodów końskich „in blanco**, 
7/'opatrzonych pieczęcią gminy, 
a znalezionych przy zabitym Or­
donie,

Przewodniczący żąda od oskar. 
Omielińskiego wyjaśnień. Oka­
zuje się, że dowody te nie po­
chodzą z partii ostemplowanej 
dla Sehmydkego. Wójt zalegali­
zował te książki na żądanie „Że­
laznego*. chociaż nie miał prze­
cież w tym wypadku nad sobą 
tej ustawicznej groźby w osobie 
Jurka — czym się dotychczas 
tłumaczył.

Oskarżyciel wnosi dalej o do­
łączenie do akt trzech fotogra­
fii znalezionych przy zabitym 
roznsTn;t u mnrdp na ZWM-ach 
w Sernikach. Na fotografii 
lej zostaje rozpoznany oskarżo­
ny Schmydke z pistoletem w rę­
ku w towarzystwie bandytów. 
Nasuwa się przypuszczenie, że 
Schinydjcę brał udział w tym 
morderstwie. Oskarżony zaprze­
cza. a zdjęcia tego dokonał „tak 
sobie, na pamiątkę’*.

Przewodniczący zarządza zam 
knśęele przewodu dowodowego 1 
ogtąfiza dłuższą przerwę

Prokurator oskarża
W przemówieniu oskarżycicl- 

sktm prokuratur umawia ujęcie 
bandytów. '„Ludność — mówi 
prokurator — zrozumiała, że 
Oruni* zagraża życiu, mieniu i 
spokojowi obywateli. Że dzia­
łalność zbójecka chce zniszczyć 
to wszystko, co dała społeczeń­
stwu Polska Ludowo, tu o co 
walczyły i za co przelewały krew 
masy ludowe. Bandyci znaleźli 
się poza nawiasem społeczeń­
stwa. Ordon był znienawidzony. 
To wszystko wpłynęło na szyb­
kie zlikwidowanie bandy. Dzię­
ki wydanej przez Rząd amnestii 
wielu otumanionych obywateli 
wróciło do normalnego życia. W 
podziemiu zostały tylko resztki 
zbójecko-faszystowskich band.

Analizując oblicze podziemia 
prokurator mówi „głównym ry­
som charakterystycznym dla pod 
ziemia w dobie obecnej są pró 
by szukania sprzymierzeńców’. 
Demokracja w Polsce zwycięży­
ła. Próby siania zamętu w kraju 
przez zagranicę zostały unice­
stwione. Nic przeto dziwnego, że 
podziemie szuka sprzymierzeń­
ców wśród wrogów Polski r— 
Niemców, Czołową postacią emi­
gracji jest pół Niemiec Anders. 
który dopiero w ostatnim roku 
przeszedł na katolicyzm, uważa­
jąc, że dzięki tomu zyska popu­
larność0. ,

Następnie prokurator omawia 
oblicze Ideologiczne całej emi­
gracji i przechodzi do charakte­
rystyki osób z podziemia wystę­
pujących na Iaihelszezyźnle. 
„Nic Jest dziełem przypadku, — 
mówi prokurator — że Józef 
Strug pseudonim Ordon grana­
towy policjant sługn. Niemców,

śmierci dla oskarżonego Sclimyd 
ke Ludwika za 4-krotne prze­
stępstwa; za udział w nielegal­
nej bandzie, za zbrojny udział w 
masowym morderalwie w Pu- 
chączowie oraz sabotaży, 

dla Matuszaka karę śmier* 
ci za zbrojny udział w bandzie 
i zbrojny udział w morderstwie 
masowym;

dla Fiisiuka karę śmierci za 
przechowywanie do śmierci 
Ordona, za wysoce szkodliwą 
gościnność i za fakt przecho­
wania broni;

dla Wakuły i Omylińskiego, 
którzy piastowali wysokie god 
ności rządowe prokurator żą­
da kary śmierci;

dla Podleśnego, który urzą­
dził sobie z działalności bandy 
ckiej proceder dochodowy 
prok. wnosi o wymierzenie ka 
ry długotrwałego więzienia z 
pozbawieniem praw obywatel­
skich i honorowych, oraz kon­
fiskatę mienia;

dla Baba prok. żąda kary 
długotrwałego więzienia z poz 
bawieniem praw honorowych 
i obywatelskich;

dla Wesołowskiego ze wzglę 
du na niski poziom intelektual 
ny wymierzenia surowej kary.

współpracuje razem z volks- 
deulscheni Schmydke. Ten osta­
tni jest wychowankiem obozu 
hitlerowskiego di a młodzieży, 
gdzie uczono go okrucieństwa i 
sadyzmu. Schmydke jest szcze­
gólnie predestynowanym do 
swej roli, jaką odegrał w pol­
skim podziemiu, blorąc udział 
w morderstwie w Puchaczowie. 
Wakuła 1 Wesołowski nie współ 
pracowali z oddziałami party­
zanckimi w czasie okupacji. Na­
tomiast teraz nic z przymusu, 
czy pod wpływem terroru lub 
gróźb, ale przez sympatię dla 
zbójeckiego podzTuiia nawiąza­
li z nim kontakt i wspólnie pra­
cowali,
„Kiedy Ordon był osaczony— 

mówi dalej prokurator — i nie 
mógł się spodziewać z uikad po­
mocy, wtedy udzielają mu jol 
oskarżeni. Przyjaciół bowiem 
poznajc się w hiedzk*.

Matysiak, to inny typ prze­
stępcy - kryminalisty, wyzutego 
z wszelkich uczuć ludzkich. Jest 
on jednym z tych, którzy ostat­
nio zaczęli przenikać do podzie­
mia. Mah.alnk w chwilę po do­
konaniu mordu sięga po butel­
kę z łeniouf idą, pljc, je cukier­
ki, śmieje się tak jakby się nic 
nie stałe. Podleśny, lekką ręką 
chclałby zgarnąć jak najwięcej 
pieniędzy a przecież jest on za­
mężnym gospodarzeni.
Współsprawcy zbrodni pucha 

czowskiel są na równi winny* 
mi 2 tymi, którzy jej dokonali 
ponieważ wspólnio spowodowa 
ii oni śmierć dwudziestu kilku 
osób.

W konkluzji swego przemó­
wienia prokurator żąda: kary

Ostatnie słowo
Po przemówieniach oskarży­

cieli zabrali głos kolejno czte­
rej obrońcy. W wywodach swo 
ich starają się oni przedstawić 
jako okoliczność łagodzącą w| 
nę Omielińskiego, Wakuły, Fli 
siuka oraz Wesołowskiego 
przymus ze strony bandytów. 
Oskarżonego Baba tlomaczą 
nieświadomością i młodym 
wiekiem. Podleśny zdaniem 
swego adwokata był nieświa­
domy lego, że handlował po­
chodzącymi z rabunku końmi. 
Obrońcą Matuszaka powołuje 
się na młody wiek swego klien 
ta. W sprawie Schmydkego ad 
wokat wnosi o możliwie łagod 
ny wymiar kary.

Po replice prokuratora prze­
wodniczący udziela ostatniego 
słowa oskarżonym.

Schmydke, ze zwykłą swą 
bezczelnością i cynizmem mó­
wi „Byłem Niemcem, chciał- 
bym być Polakie'm, do winy 
się przyznają i proszę o najła­
godniejszy wymiar kary.

Oskarżony Matuszak błaga 
o „darowanie życia". Podleśny 
prosi o łagodniejszy wymiar ka 
ry. Bab powołuje się na „swą 
młodość i głupotę" obiecuje 
poprawę i prosi o darowanie 
winy, Wakuła plącząc prosi 
o Jak najniższy wymiar kary. 
Omieliński wnosi o uniewin­
nienie w imieniu swoich dzie­
ci, przekładając w dłuższym 
wywodzie, swoje zasługi Jako 
dobrego Polaka podczas okupa 
cjl. Flisiuk mówi; „proszę o la 
godną karę". Wesołowski pro­
si o uniewinnienie.

WYROK
W późnych godzinach wie­

czornych następuje ogłoszenie 
wyroku. Obszerna sala b. Do­
mu kołnierza przepełniona jest 
licznie zebraną publicznością, 
Na sali jest przeszło 2000 osób. 
Olbrzymi tłum, dla którego nie 
starczyło miejsca wewnątrz, 
stoi przed gmachem.

Napięcie wzrasta.
Wchodzi Sąd. Wszyscy wsta 

Jn.
W martwą ciszę padają sio. 

wa: „W imieniu Rzeczypospoli 
teł. Sąd uznaje winnym, win. 
nym, winnym.,."
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decydować będą specjalne komisje

I

POGOTOWIE RATUNKOWE: 
teL 22-73

STRAŻ POŻARNA*.
tel. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.! 
tel. 23-83

Czterodniowy kurs dla 
spółdzielców wojskowych

Dnia 18 b. tn. w sali Kwaternrs^zc 
stwa D. O, W. Lublin, rozpoczął się 
4-niowy kurs informacyjny dla Władz 
Spółdzielni Wojskowych. Na kurs przy 
było 30-tu przedstawicieli Rad Nad­
zorczych i Zarządów Spółdzielni Woj 
skowych Okręgu Lubelskiego. Kuce zo 
stał zorganizowany przez Dział spół­
dzielni Wojskowych Związku Rewizyj 
netfo Spółdzielni R, P. przy współpra­
cy Zrzeszenia Spółdzielni Wojskowych. 
Kierownikiem kursu jest podpułkownik 
magister M. Danysz, wykładowcami 
Mjr. J. Kruk-Wantuch, Kpt. Wielicz­
ko, oraz przedstawiciele lubelskiego 
Okręgu Zw. Rew.

Jest to już 7-my kurs tego rodzaju 
dla Spółdzielni Wojskowych. Poprzed 
nie kursy odbyły się w Warszawie, 
Poznaniu, Bydgoszczy, Szczecinie. Wro 
♦:wiu i Krakowie. Życzymy młi dym 
spółdzielcom wojskowym pomyślnych 
wyników.

Na odbudowę Warszaw
Komitet Zabaw i Imprez na Ogrodzie 

Działkowym im. B. Limanowskiego za 
pośrednictwem „Sztandaru Ludu** prze 
syła na odbudowę Warszawy 9.120.

> KOMITET

Dokąd
dziś idziemy

REPERTUAR KIN
KINO APOLLO:

„Królowa Śnieżka**

KINO BAŁTYK:
HWyjpa bezimienna"

KINO RIALTO:
„Wesoły pensjonat"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIFf -

Kochanek to ja** z Zofią Lindor 
fówną. ,

Erek fest lekarzy —'Judymów
• a

Zwiedzam Ubezpieczalnię 
Społeczną. Zaczynam od chi­
rurgii, która mieści się w osob 
nym lokalu.
W małej kwadratowej pocze­
kalni tłok, ścisk, zaduch. W 
tej chwili znajduje się tam ok. 
50 osób.

— „Proszę pana, jak długo 
będę czekać? — pytam się jed 
nego z pacjentów — O, czekać 
może pani cały dzień, dobrze 
jeżeli do drugiej nas przyjmą, 
a może wcale — a po chwili, 
— my tak codz'ennie czekamy 
vd 7 rano do 2-giej, ale bierze 
my to na wesoło".

— A ilu lekarzy przyjmuje? 
. — Jeden, jak pani widzi i 

siostra".
Jeden lekarz na tylu pacjen 

tów. Wyobrażam sobie, jak on 
musi

W 
terze

hyć przemęczony, 
głównym gmachu na par 
czekają pacjenci, prze-

Zbliża się już nowy rok aka 
demicki. Masy młodzieży, któ­
re ukończyły w tym roku li­
ceum myślą już o tym, w jaki 
to sposób dostać się na dalsze 
studia. Rzecz prosta trudności 
z dostaniem się na wyższe 
uczelnie będą mieli tylko ci, 
którzy wybrali wydziały najpo 
pularrwejsze, a więc: lękarski, 
stomatologię, wydziały politech 
niki itd.

Uczelnie polskie, choć jest 
ich obecnie w sumie więcej 
niż przed wojną nie mogą jesz 
cze przyjąć wszystkich chęt­
nych poprostu z braku dosta­
tecznej ilości miejsc. Koniecz­
na jest w tym wypadku starań 
na selekcja, aby na dalsze stu 
dia dostali się naprawdę naj­
zdolniejsi i najlepsi.

Potrzeba demokratyzacji 
szkolnictwa średniego i wyż­
szego sprawiła, że w roku bie­
żącym system egzaminów i 
przyjmowania na uniwersytet 
będzie trochę inny niż w la­
tach ubiegłych. Rozporządze­
niem Min. Oświaty powołane 
zostały specjalne kenrsie przv 
poszczególnych wydziałach 
Państwowych Szkół Wyższych, 
które na podstawie egzaminu 
orzekać będą o przyjęciu kan- 
dyta.

W skład Komisji wchodzą: 
dz:ekan wydziału, jako prze­
wodniczący, delegat Min. O- 

swiaty, jeden z członków Radv 
Wydziałowej, przedstawicie! 
Okr. Kom. Zw. Zaw. oraz przed 

• stawiciel Zarządu Woi. Zw. 
Sam. Chłopskiej. 'Ustalona w 
ten sposób komisja pozwoli na 
stwierdzenie, czy danv kandy­
dat poza znajomością przed­
miotów obowiązujących odpo­
wiada warunkom innvr ta­
kim jakich Polska LudO’/a, ma 
prawo wymagać od młodych

Ak ej a omłotowe 
na ukończeniu

Na terenie woj. lubelskiego, 
a w szczególności we wschod­
nich jego częściach nadbirzań 
skich wre praca omłotowa. Je­
dynie w powiecie hrubieszow­
skim, gdzie pracują specjalne 
grupy robocze niewielkie ilo­
ści zboża nie zostały do 
tej pory zebrane. Zewsząd do­
noszą, że akcja omłotowa zbli­
ża się ku końcowi i w najbliż 
szych dniach należy się spo­
dziewać jej ukończenia.

i

I

znaczeni do rentgena. — Może 
mnie pani poinformuje, gdzie 
się zgłosić, chciałabym iść na 
prześwietlenie, — pyta, jakaś 
kobieta. — Niech pani pójdzie 
na pierwsze piętro, tam wyda­
ją karteczki do lekarza, ale na 
rentgen zaczeka pani parę ty­
godni. Podażam za tą kobietą 
na pierwsze piętro, gdzie'ko­
lejka przy informacji zakręca 
dwukrotnie.

Tutaj otrzymuje się kartecz­
kę do lekarza wewnętrznego, 
który dopiero skierowuie na 
orześwietlenie •’ do specjalisty. 
Wszystkie ławki są dosłownie 
oblepione pacjentami. Dzieci 
na rekach matek krzyczą i pła 
czą. Nic dziwnego, duszne do- 
wietrze j tak długo trzeba cze­
kać.

Ile osób dziennie przyjmuje 
lekarz? — pytam się urzednicz 
ki-

kadr inteligencji
Podstawą przyjęcia na pierw 

szy rok studiów jest na wszyst 
kich wydziałach egzamin wstę 
pny: pisemny, na temat związa 
ny z kierunkiem studiów oraz 
ustny z nauki o Polsce Współ­
czesnej. Ponadto na wydzia­
łach technicznych, leśnych i 
sekcjach matematyczno - fizy­
cznych wydziałów matematycz 
no - przyrodniczych pisemny 
z matematyki, na wydziałach 
lub sekcjach architektury — 
egzamin rysunku odręcznego, 
zaś na Wyższej Szkoli Handlu 
Morskiego pisemny z języka 
obcego — nowożytnego. Rady 
wydziałów technicznych mogą 
ponadto wprowadzić dalszy e- 
gzamin pisemny z fizyki, ra­

dy wydziałów lekarskich, far­
maceutycznych stomatologicz­

nych, weterynaryjnych, rolni­
czych, leśnych i ogrodniczych 
— egzamin pisemny z chemii 
i biologii.

Nowe rozporządzenie Min. 
Oświaty przewiduje, że od eg­
zaminu ‘wstępnego zwolnieni 
są absolwenci wstępnego roku 
studiów, którzv zdali egzamin 
końcowy i zostali zakwalifiko­
wani na dany wydział. Jedno­
cześnie od egzaminu mogą być 
zwolnieni: czynni i byli żoł­
nierze wojska z czasów wojny, 
b. uczestnicy walki zbrojnej,

W związku z pożarem, jaki nie 
dawno zniszczył budynek fab­
ryczny Zakładu Garbarsko - Ku" 
śnierskiego w* Kurowie Lubel­
skim odbył? się w dniu 1C bm. 
z inicjatywy dyr zakładu ob. 
Kurka Aleksandra zebranie pra­
cowników zniszczonej wytwórni, 
r.a które zaproszono przedsta­
wicieli Państwowych Zakładów 
Ubezpieczeń Wzajemnych i’ Zjed 
r.oczenia Przemysłu Skórzanego.

Po przeds+swieniu przez dy­
rektora zakładu pełnego obrazu 
szkód, jakie wyrządził pożar, i 
możliwości spłat odszkodowań 
przez PZUW zebrani robotnicy 
zgłosili rezolucję zaofiarowania 
500.000 zł. z własnych zarobków 
na odbudowę zniszczonego za­
kładu i wszelkiej pomocy, leżą­
cej, w granicach możliwości fi­
zycznych pracowników zakładu. 

— Od 15 — do J6 w ciągu 
3 godzin. — Czyli 5 osób na 
godzinę obliczam sobie w my­
śli.

Teraz dla odmiany udaję się 
do zastępcy nacz. lekarza Ubez 
pieczalni.

— Panie doktorze proszę mi 
powiedzieć, czemu przypisać, te 
niedociągnięcia w pracy Ubez 
pieczalni — i opo-wiadam. — 
Byłam przed chw.ilą w chirur­
gii, sytuacja jest wprost nie­
prawdopodobna. Do rentgena 
nie można się dostać, do leka­
rzy wewnętrznych trzeba cho- 
dz'ć aż z końca miasta".

Doktór rozkłada ręce. — To 
nasza największa bolączka — 
brak lekarzy. Na peryferiach, 
gdz-ę są najgorsze warunki hi 
gieniczne i gdzie powinna być 
•latychmiastcwa pomoc lekar­
ska. nie ma lekarzy wogóle. 
Całe dzielnice, jak Bronowice. 
Kośmtnek, Bychawska aż do 
Krańcoy/ej, Krochmalna. 1 Ma 
ja nie maią żadnego doktora, 
ani z Ubezp:eczalni Społeczne! 
ani prywatnego-. Mieliśmy sze­
reg kontraktów z lekarzami, i wami.

b. więźniowie polityczni, oso­
by zasłużone w pracy społecz 
nej i osoby zasłużone w odbu 
dowie gospodarczej kraju.

Rozporządzenie przewiduje 
jednakże, że liczba kandyda­
tów zwolnionych od egzaminu 
nie może przekroczyć 20% o- 
gólnej ilości przyjęć, a w wy­
padku, gdy liczba absolwen­
tów wstępnego roku -studiów 
przekroczy 40%, może być 

zmniejszona przez komisje do 
15%.

System powoływania spe­
cjalnych komisji przy przyjmo 
waniu kandydatów na pierw­
szy rok studiów mieć będzie 
poważne znaczenie. W pierw­
szym rzędzie system ten udo­
stępni studia młodzieży najwar 
tościowszej takiej, której obec 
nie tak bardzo potrzebujemy. 
System ten bedzie stał na stra 
ży gwarancji wyrównania 
krzywd społecznych, krzywd, 
które spo-tkały w okresie przed 
wolennym młodzież robotniczą 
i chłopska. Jednocześnie Dołą­
czenie w komisjach Drzedsta- 
wiciHi społeczeństwa i wvż- 
szvch uczelni zbliży, uniwersy 
tętv jeszcze baTdziei niż do­
tychczas do całego społeczeń­
stwa. Dlatego też powołanie 
specjalnych konrsji egzamina­
cyjnych’ masy pracujące wita 
ią z dużvm zadowoleniem

Rezolucja ta, zgłoszona przez 
ludzi pracy, uświadomionych 
obywateli, podkreśliła wyraźnie 
motywy, które natchnęły robot­
ników zniszczonej wytwórni. Są 
nimi: zrozumienie aktualnej sy­
tuacji gospodarczej państwa, wy 
magającej utrzymania produk­
cji na najwyższym poziomie i 
przywiązanie do własnego za­
kładu.

Przykład naprawdę piękny, 
dowodzący raz jeszcze wielkiej 
ofiarności naszego robotnika i 
budzący ufność że uświadomio 
na klasa robotnicza podoła 
wszelkim zidaniom, jakie na nią 
nakłada chwila bieżąca, że prze­
ciwności losu będą tylko uma­
cniać jej wolę doprowadzenia 
odbudowy państwa do końca.

(W. S. W.)

chętnie by przyjechali, ale nie 
ma dla nich mieszkań. To sa­
mo dotyczy i rentgenologii — 
mówi. \ ■

— Mamy w tej chwili tylko 
jednego rentgenologa, który 
pracuje kilka godzin dziennie i 
przyjmuje około 40 osób. Z każ 
dego rejonu lekarze mają pra­
wo przysłać tylko 2 pacjen­
tów do prześwietlenia i w ten 
sposób chorzy na płuca muszą 
czekać godzinami na swoją ko 
lejkę. A ludzie narzekają!

Tak ludzie narzekają na U- 
bezniećzalnię Społeczną.

„A czy rzeczywiście nie moż 
na nic poradzić. Wiemy, że w 
Lublinie jest dqść lekarzy pry­
watnych i sądzimy, że^przy do 
brej woL obu stron dałoby się 
nawiązać jakąś współpracę 
Wprawdzie prywatna prakty­
ka lekarska przynosi o wiele 
większe dochodv niż ryczałto 
wa pensja w Ubezpiecza! ni. 
ale narę godzin dziennie mógł 
by na prace społeczną po­
świeci każdv lekarz. Tvm bar 
dziei, że praca taka iest płatna, 
a lekarze i tak są dobrze sytuo

WYDRWIGROSZE
Na ró/.ne sposoby biorą się ludzie 

by okupić bliźnich. Ostatnio dają się 
tauweźyć w mieście wędrówki dwu 
kobiet, operujących zwłaszcza w dziel 
nlcy robotniczej. Potulne baby chodzą 

domu do domu, agitują ś zostawia­
ją propagandowe świstki. Wizytują 
ki '..rolnie tych samych ludzi i na 

dobieństwo uprzykrzonych much w 
dokuczliwy sposób opowiadają bezsen 
sowne bajdy.

Nie wiadomo co kry je się głębiej 
pod przykrywką zebrań i przemówień 
sekeiarzy i należałoby w każdym bądź 
razie zwrócić na to baczniejszą uwagę. 
Dziwne, że jeszcze są u nas ludzie, 
którzy mają czas i chęć na zajmowa­
nie się sekciarskimi sprawami pod­
czas gdy tyle pracy czeka na każdego. e

dwa Światy
Mało kto wie 

że ulica 22 Lip­
ca ciągnie się da ’ 
lcko w dół po­
przez rzeczkę aż 
do ul. Północ _ 
ncj. O ile odci- 
nck jej od śród­
mieścia po teren 
Urzędu Woje­

wódzkiego i nie_ 
co dalej, stoi na •

poziomie europejskim, o tyle część 
dalsza, to prawdziwy obraz nędzy i 
rozpaczy. •

Poniżej zbocza zaczyna się ona od 
mostku znajdującego się w stanie zu­
pełnego rozkładu. Popróchnjałe deski
1 poręcze, nadłamane słupki, zwisa­
jące belki sprawiają, iż mostek nie­
bezpieczny jest dla pieszych nie mó­
wiąc już o wozach. Dalej widzimy 
jezdnie słabo zabrukowaną I zalaną 
błotem oraz wodą. Duże kałuże po­
chodzące z odległego źródła, ściekają 
dalej. Po parzystej stronie ulicy nie 
ma anj jednej posesji, ale znajduje 
się tu za to, osławiony już śmietnik. 
Poza dużymi stertami widać w odda­
li teren pływalni miejskiej.

'Atmosfera przesycona wyziewami 
śmietnikowymi,, gdzie niezliczone ro­
jowiska much brzęczą w słońcu Ca­
łość wygląda fatalnie. Zaniedbanie 
ulicy jest tak duże, że każda furman_ 
ka uważa, iż jazda po chodniku jest 
w tym wypadku najodpowiedniejsza. 
Nikogo to tai 1 już nie razi. Może na­
leżałoby trochę więcej zwrócić uwagi 
na tę ulicę, gdyż bądź co bądź jest to 
ulica 22 Lipca.

KWIATEK^ ZA 5 ZŁ.
Na dworcu kolejowym istnieją

2 bufety. Obydwa są oblegane przez 
podróżnych i ludzi z miasta. Bufety 
są zaopatrzone w odpowiednie arty­
kuły, które nie wiele odbiegają cena­
mi od śródmiejskich. Tylko traktowa­
nie niektórych ludzi przez dzierżawców 
budzić musi zastrzeżenia. Trafiają się 
„kwiatki*4, które są tak dziwne, że 
należy jeden z nich przytoczyć.

Chodzi mianowicie o wydawanie re­
szty. Oto parę dni lemn pewien jego 
mość skonsumował małe piwo w bu­
fecie tzw. pierwszej klasy i wręczyw­
szy panience za ladą banknot 100 zlo­
towy, otrzymał 75 zł. reszty. Ponieważ 
|cden baknoj 5 zlotowy był w stanie 
bardzo opłakanym prosił więc o wy­
mianę go na inny, lepszy. Spotkał się 
« odmową. Panienka zawezwała ,,na 
pomoc.44 właściciela interesu, który w 
sposób b przykry zaczął wydrwiwać 
prośbę klienta. Ten ostatni stwier. 
dził, iż nie ma czasu na chodzenie do 
banku celem wymiany baknotów. a w 
interesie dzierżawcy musi leżeć grzecz­
ne traktowanie konsumentów. Nie prze 
mówiło to jednak do przekonania krną 
brnemn restauratorowi, a spór przer . 
wał wreszcie usłużny kelner, który z 
czełuści bieszeni wydobył drobniaki.

Komentując metody dzierżawcy na­
suwa się minio woli pytanie. Kto cze­
mu ma słążyć: „tabakiera do nosa, 
czy nos do tabakiery44.

%
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Wygodne butv ważna rzecz

Spółdzielnia szewska „Praca"
produkuje artystyczne obuwie

Przed bramą gablotka z obuwiem. 
Eleganckie pantofle damskie i pólbu. 
ciki męskie. Udajemy się na górę na 
pierwsze piętro, do spółdzielni szew­
skiej „Praca". W dwupokojpwym loka 
lu mieści się pracownia i salon. Szum 
nie nazywam salonem pokój, w którym 
znajdują się wykończone pary obuwia 
Oglądamy je z zaciekawieniem, są ład 
ne i eleganckie. Modne fasony letnie na 
korku, na bardzo wysokich obcasach, 
2 zamszu koloroweog i skóry.

Jeden z pracowników prowadzi nas 
do następnego pokoju, gdzie przy 
dwóch długich stołach pracują szewcy. 
Pod oknem stoi maszyna, na podłodze 
z zamszu kolorowego i skóry.

Pytamy się, jak dawno istnieje spóL 
dzielnia i w jaki sposób powstała? Ry 
sownik szewc opowiada mi z wielką 
prostotą. — Zebrało się nas 15-tu ko. 
lęgów — szewców, przeważnie pracow 
ników warszawskich,* — własnymi si­
łami złożyliśmy wspólny kapitał zakła 
dowy. Razem zebraliśmy 80 tys. zło 
tych, które już w lipcu przyniósł* 
nam 669 tys. obrotu. Ceny są u nas 
stosunkowo niskie, niższe niż w za­
kładach konkurencyjnych.

— Czym to wytłómaczyć, że pano­
wie biorą taniej za swe obuwie? —

— Stanowimy spółdzielnię i nie ma 
■a na, zarobku majsterskiego, który 
wynosi bardzo dużo w przedsiębior. 
stwach prywatnych.

— Ten kolega, ten młody, jest kie 
równikiem technicznym, przyjmuje za. 
mówienia, bierze miarę od klientów. 
Mamy również kierownika, ale z chwi 
lą, kiedy nie będzie się nam podobał, na 
ogólnym zebraniu, wybierzemy inne

cy są dumni ze swojej spółdzielni.
— W tej chwili nie mamy sklepu, ale 

robimy starania w tym kierunku, gdyż 
o wiele nam to powiększy obrót. Nie 
zawsze klientom chce się chodzić na 
piętro, sklep przyciąga klientelę. Widzę 
młodych chłopców, są to uczniowie — 
„w przyszłości mamy ich mieć 13-tu", 
po jednym dla każdego szewca. —

Rozglądam się po lokalu, wszystko 
odremontowane własnymi siłami, a na 
rzędzia pracy każdy przyniósł ze sobą. 
Jest wśród nas trzech cholewkarzy, któ 
rzy muszą precyzyjnie cienkimi igłami 
i przedwojennym jedwabiem wykony­
wać swoją robotę.

_  Staramy się obecnie o przydział 
skóry i z chwilą, gdy go otrzymamy, 
będziemy wykonywać eleganckie obu­
wie dla ludzi pracy żeby robotnica fa­
bryczna mogła sobie kupić artystyczne 
obuwie nie iakąś tandetę na rynku, 
która tylko rujnuje ją materialnie i 
osuie smak.

Je ąworiu
ESTOŃCZYK RAADIK 

NOKAUTUJE

NOWY JORK. Rozegrany w Medis- 
son Squarc mecz bokserski w w. śred. 
ni"j między Estończykiem Raadikiem 
a byłym mistrzem Ameryk! w. śred 
niej Erni Vigh‘cm, zakończył się zwy 
cięstwem Estończyka przez k. o. w 
fi rundzie.

AUSTRALIA PROWADZI 2:1 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 

o W TENISIE
MONTREAL. W dalszym ciągu me­

czu tenisowego o puchar Davis‘a, roz 
grywanego w Montrealu, rozegrano w 
dniu 15 bi£ grę podwójną Czesi wy­
stąpili w składzie Drobny — Cerwnlk, 
Anstralia* BromTlch 1 Ćoiin Long. 
Dubel zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem. Australijczyków w 3-ech 
setach — 6:2, 6:2. 6:2. Czesi nie byli 
ani na chwilę groźnymi przeciwnikami. 
Po zwycięstwie w grze podwójnej Au­
stralia stała się zdecydowanym lawo- 
rytem m?ezu.

F^RRZĘIHA IABELA WYGRANYCH
9-ty dzień ciągnienia IV-ei Klasy 

50-tej Jubileuszowej Loterii

Komitet Miejski PPR w Lublinie zawiadamia wszyst­
kich sekretarzy kół, że w dniu 2O.VTII br. o godz.t 17-ej 
odbędzie się odprawa wszystkich sekretarzy kół.

Sekretarze kół zbiórą się w.swo;ch dzielnicach.
* .

Na porządk* dziennym zapoznanie z nowymi instruk 
cjami.

Obecność obowiązkowa.
KOMITET LUBELSKI 

P. P. R.
I __________________________ ______

drobne ogłoszenia
go.

— A pan? — Ja jestem rysownikiem.
— pokazuje mi przygotowane modele 
na sezon jesienny.

Wyrabia się tu wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie i damskie, zimowe i 
letnie.

Właśnie oglądam, męskie buty, le­
ciutkie ale mocne.

— W jaki sposób kalkulują pano 
wie ceny? —

— Często uda je nam się taniej żaku, 
pić materiał i w ten sposób możemy 
taniej sprzedawać, — Wid^ć. że ezew

NAUKA ZGUBY

PRZEPOWIADAM przyszłość 
z kart, z ręki, z fotografii. Gra­
niczna 6 m. ę z bramy na pra­
wo, Boczna Narutowicza.

„Dobrze zapamiętaj ten adres!"

GIMNAZJUM i Liceum Wacławy Ar- 
ciszowej przyjmuje zapisy d<t klasy 
i-ej po 7-miu oddz. szk. powszechnej 
i do klas wyższych, oraz do Liceum 
Humanistycznego i Przyrodniczego. 
Kancelaria czynna codziennie 10— tj.

987

KUPNO — SPRZEDAŻ

j SPRZEDAM motocykl D. K. W. 200 
Wiadomość Administracja „Sztandar 
f udu",

PRACA

DOLIŃSKI Rudolf zam. gm. Żmudź 
unieważnia zagubioną kartę ewakuacyj­
ną wydaną w Tarnopolu, oraz metrykę 
ślubu. 9©’
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty,Aoraz kartę rejestracyjną, wy­
daną przez RKU Chełm na nazwisko 
Bereza Tadeusz, zam. kol. Lichno, gm. 
Pawłów, pow. Chełm. 975

MOMOT Stefan, zam. kol. Bremerka. 
pow. Kraśnik unieważnia zagubioną 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Kraśnik, 978

Wygrana 500.000 zł na Nr Nr 64524 
(padła w Legnicy), 64666 (padla w Lo­
dzi).

Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 9824 , 
22745 27866 36643 37521 49138 69382 

Wygrane po 20.000 zł na Nr Nr 
13203 32668 32830 35053 38215 47777 
41395 48632 50409 51355 58331 59078 
67447 67711 70962 72463 72496. 
. Wygrrfhe po 10.000 zł na *Nr Nr 

225 593 '777 3112 3625 4581 5438 5821 
6772 6889 7253 8047 8968 9655 9859 
10480 13446 13579 13583 13995 15657 
15798 16091 16127 17992 18408 18538 
18962 20072 20608 21597 21848 23384 
24496 24503 24726 24900 25189 25379 
27828 28239 29077 29103 29800 30762 
31673 37009 37155 37910 39127 40084 
49131 40923 41390 41478 41J926 43624 
43627 45185 47031 47444 47.568 47995 
51929 51388 51491 51646 52432 52706 
54205 55553 55997 57158 57799'58134 
59571 60400 615(50 61894 61921 62928 
63744 63944 64853 65753 66853 67828 
68117 68271 69605 70263 70301 71017 
72072 73623 74976.

Po 5.000 zł.
490 701 1087 1426 1792 1993 2522 

3423 4057 4200 6500 8181 84'22 8501 
9295 9616 9911 1(1399 11929 12252
12699 12742 12770 13390 13687. 14161 
14714 15123 15415 15930 17110 18290
18534 18559 20658 21126 21553'22863
22897 23444 24588 24627 24925 26975

•27531 27744 29806 29939 30635 31006
•31844 32645 33252 33946 34634 34832
35358 35401 35527 3-5912 35953 37406
38185 38580 39161 39434 39483 39492
39861 40.344 40435 40574 40977 41440
41673 42786 42799 431)86 435Q6 44564
45011 46825 46859 48613 48873 48975
49405 49619 49784 49826 49971 50625
51300 51336 51966 52825 53616 54119
54643 54889 56341 57413 58399 59130
59939 62655 63162 63533 63586 64084
66207 66369 68952 70539 72047 72521
74728.

Po 3 000 zł.
87 330 466 1370 1759 2604 4327 5334 

5505 6019 6836 5919 6984 9184 9711 
10104 19661 11802 11921 12490 12917
13034 13040- 13043 14744 14761 14850
14963 15706 16624 16804 17010 19018
20079 21705 21865 23032 25750 26936»
27977 28981 29293 29576 31552 33281
33318 35070 35931 37169 38418 39313
39417 4(1304 41466 41471 41487 42528
42873.4.3013 43144 43349 45710 45905 
46086 46117 46355 46617 47041 48421 
51415 51437 52241 52343 52968 53338 
53462 53561 54074 54368- 55668 56942 
57046 57458 58580 59421 59636 59718 
50069 60076 60725 60955 61773 62581 
63046 63839 66513 67439 67487 69787 
69937 74043 74892.

Dalszy ciąg wygranych po 2

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 3-ego dnia ciągnienia

70088 104 149 447 739 847 867 872 
951 985 71082 083 090 156 186 210 235 
418 474 491 563 59$ 696 842 852 898 
72027 146 153 213 268 314 381 403 438 
454 504 546 583 614 639 657 717 719 
789 886 926 983 993 996 73037 085 091 
127 145 238 307 324 336 '15 513 587 
626 640 664 674 691 694 945 961 7401t 
047 126 1 43 166 174 246 256 327 46;- 
514 607 70? 716 755 74868.

Wygrane po 2.000 zL 
z 4-go dnia ciągnienia

37 196 199 215 228 285 300 343 419 
492 551 737 804 829 848 862 888 890 
921 999 1036 057 143 244 275 278 30£ 
363 370 465 585 589 623 662 694 705 
784 811 888 902 917 927 2003 080 267 
285 305 370 468 491 723 733 819 833 
871 877 907 3008 080 111 128 164 262 
264 307 326 341 363 408 504 520 567 
660 732 912 937 961 4067 168 193 202 
•203 272 329 393 433 441 457 487 689 
703 791 867 905 984 5020 0'25 118 159 
163 164 304 313 567 664 670 671 696 
706 737 797 914 916 936 6041 060 130 
•215 246 409 445 535 650 696 730 879 
986 988 7003 025 040 110 192 381 386 
470 530 785 794 822 864 905 916 933 
8040 200 203 316 329 408 477 543 551 
702 771 800 808 866 894 911 955 9007 
01Ó 089 154 202 246 325 326 423 446 
489 391 552 557 662 671 765 791 843 
907.

10069 111 116 202 344 361 468 472 
489 494 573 639 643 668 833 884 938 
948 983 11041 068 153 194 226 227 
281 313 380 409 566 626- 695 747 762 
826 914 930 12034 057 272 332 337 
371 390 403 437 491 553 646 648 690 
772 944 13011 032 078 144 169 184 
235 298 312 361 406 440 655 666 738 
776 881 896 14117 182 274 278 295 
.413 461 512 635 701 703 763 787 807 
897 911 945 976 15010 080 100 162 
324 378 390 453 496 556 669 673 898 
16015 021 041 194 232 236 246 253 
411 460 567 616 661 795 830 860 955 
999 17028 098 113 132 180 287 243 
355 483 488 523 572 575 709 741 852 
927 950 18059 144 181 207 435 540 
549 594 606 625 773 992 19010 068 
096 121 148 236 635 655 669 755 775 
778 865 897 924 927 995...

20(724 025 048 133 148 179 299 303 
319 395 405 500 729 798 826 837 21002 
114 137 180 192 227 266 282-299 398 
439 455 484 502 758 819 902 934 972 
987 22028 070 036 089 230 296 378 427 
498 511 691 704 742 751 797 836 938 

'964 23023 151 15? 242 261 274 280 296 
301 332 365 387 448 514 537 566 58"' 
615 655 738 742 905 923 930 24085 144 

,000 zł podany będzie jutro

POTRZEBNA pomoc do krawca. Zgło 
szenia Narutowicza 37, m. 21. 976

RYDZEWSKA Leokadia zam. Kraśnik 
unieważnia skradzione w Częstochowie 
rachunki, oraz kartę przemysłową wy 
daną przez Izbę Skarbową w Kraśniku. 
________________________________ *>79 
UNIEWAŻNIAM zagubiotly dowód o- 
sobisty, oraz kartę rejestracyjną na

nazwiskr Hordejuk Karol, zam. wieś 
Uhnin, pcczta Dębowa Kłoda, pow 
Włodawa. 980-
UNIE KŻNIAM zagubioną ksiąźecz.- 
ke wojskową, -oraz inne dokumenty na 
nazwisko Król Jan. zam. Milanów, 981
UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkart? 
oraz kwity żywnościowe na nazwisko 
Goral Marta. 983

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkar- 
tę, oraz upoważnienie na radio nrf n.iz 
wisko Grabowski Józef, zam. kol. No. 
winy, gm. Zemborzyce.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkart^ 
oraz kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Puławy na nazwisko Bfednarz 
Władysław, zam. wieś Głusko Duże, 
gm. Karczmiska, pow, Puławy 98;

Z wizytą, na Poczcie Głównej
Na klatce schodowej spotka 1 

liśrriy listonosza. W zielonej 
czapce ze znaczkiem poczto-I 
wym na otoku rozglądał się 
szukając adresata. M;ał na ra­
mieniu wypchaną listami torbę 
Kilka listów trzymał w dłoni

— Które już z kolei piętro 
obchodzicie? — zapytujemy.

— Może dwudzieste.
— A listów ile wręczyliście?
— Ten list będzie piedzięsią- 

fy pierwszy — powiedział listo­
nosz, wpuszczając kopertę do 
płaskiej domowej skrzvnki pocz 
towej przybitej na drzwiach 
Zeszliśmy na dół. Listonosz zaś 
no schodach podążał wyżej.

Pieczęć, kwitek —
i interesant odchodzi

W Urzędzie Pocztowym Lub­
lin I zastępca rraczelnika ob. So­
kołowski spotkał nas 7 pewnym 
uprzedzaniem

— Znów prasa chce nas ob- 
malować.-

— Ależ skąd. Poczta podobno 
usprawnia swoją działalność.

— Staranny się obsłużyć klien 
telę jak najszybciej i jak najdo­
kładniej. Poczekajcie jakąś chwi 
lę. Niedługo już nadejdzie wóz 
z pocztą z pociągu wrocław­
skiego.

Tymczasem weszliśmy do od­
działu ogólnego, gdzie dziesiąt­
ki klientów codziennie nadaje 
lub odbiera korespondencję. 
Pracownicy odgrodzeni ladą od 
interesantów pracują prawie bez 
wytchnienia. Podchodzimy do 
stolika, gdzie jedna z urzędni 
czek przyjmuje listy polecono.

’ Zdarza się, źe klienci stojąc 
w kolejce denerwują się i skar­
żą, że zbvt powoli ich się załat­
wia, ale interesanci nie wiedzą 
o tym, że urzędniczka przyimuie 
dziennie co najmniej 400 rrze- 
fvłek pocztowych

Przy ihnynl stoliku widzimy 
mężczyznę, który sprzedaje 
znaczki pocztowe. W ciągu dnia 
lublinianie kupują je na przesz­
ło 70 tys. złotych.

Po upływie jakichś 20 grnut 
kierownik >ękspedycji zatoiado 
mił nas, że wóz z pocztą przy­
był.

Z Pragi Czeskiej 2, 
a z Wysokiego 4 dni

Przed gmachem Poczty stoi 
duży, zielony zamknięty na 
kłódkę auto-bUs Po otwarciu że­
laznych drzwi wewnątrz wozu, 
ujrzeliśmy kilka pocztowych 
worków.

W sali ekspedycyjnej, na sze­
rokie, długid stoły sekregacyj 
ne wysypano całą zawartość 
worków. Wśród gazet i pism 
widzimy paczki listów Kierow­
nik ekspedycji w naszych oczach 
rozpakowuje paczkę z koperta­
mi. Przeglądamy adresr listów. 
Na wielu kopertach widzimy 
znaczki zagraniczne. Oto list z 

Czechosłowacji. Na znaczku por 
tret Masaryka. Lis* zc-stał nada­
ny 16.-Q. Adresat ł azvkowa Ke-' 
iicja otrzymała go 18 bm List 
szedł 43 god? n. A oto pocztów­
ka z Zakopanego. Została nada­
na 17. 8. o godzinie 12 ej. Już 
razajutrz 18 hm o gedzinię 12 
pocztówka była w Lublinie. Pocz 
tówka szła 24 godziny.

Z Francji list idzie 3 dni, z 
Czechosłowacji 2 dni, ale oto 
spod lubelskiej miejscowości 
Wysokię list wędruje* aż 4 dni 
To żółwie tempo należy przypi­
sać opieszałości • pracowników 
Urzędu Pocztowego w Wysokim.

Na poczcie widzieliśmy nie­
stety wiele listów, które nigdy 
nie doida do rąk adresatów. Oto 
przyszedł list bez adresu na­
dawcy, adres zaś brzmi:. Lublin 
Skład Węgla. Listonosz głowi się 
do którego składu zanieść go. 
List zostaje niestety odrzućmy 
na stronę. Albo też jeszcze. Jest 
nazwisko, jest adres, ale na miej 
scu okazałcr się, że adresat wy­

jechał w nieznanym kierunku. 
A-drcsu na i.wcy niP ma.. List 
ten leży przez jakiś czas póki 
nie upomni się ktc-ś o niego. Po 
jak:mś czasie list ten zostaie 
opalony.

—12.000 listów dziennie.
— Czy jest cenzura listów? — 

zapytujemy naczelnika.
— Żadnej cenzury obecnie nic 

ma. Cenzura została zniesiona 
Możecie pisać co się wam po 
doba.

— Do jakich krajów może 
my listy wysyłać?

— Do wszystkich, byle by był 
adres. Nawet na biegun połud ­
niowy. / ■ »

Rozmowa nasza przedłużył•• 
się. Tymczasem listonosze seg 
regują l!sty, pakują je do swych 
teczek. Druga godzina. Listono­
sze po raz drugi wychodzą na 
miasto.

Ekina listonoszów składająca 
się z 32 osób dostarcza naszemu 
miastu do 12 tys. listów dzien­
nie.

XT 1 IZ O P n C 7 17 M I n lir V DROBNE osobiste 1 poszukiwania rodzin 15 zl, drobne z£ubv 10 zł, drobne handlowi 20 zł, drobne poszukiwanie
V/ E. IN IN I i\ V.l VI Y # pracy 10 zł RAMKOWE za t<*ksłem: za 1 mm .szpalty 30 zł do 100 mm, 35 ., od 101 do 200 mm. 40 zł powyżej
2<)0. RAMKOWE W TEKJsClEi: 40 zł do 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 mm 1 «Ó zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 2’ zł do 50 mm. 30 zł od Sljdo 100 mm, 45 zł od 101 do 150 mtr i 60 zl 
po -yżej 150 mm. Niedziele i święta 3Ó proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsce w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5^ mm 1 szp. 50 porc., ponad 50 mm. dy ^zpnitowe 100 proc drożej
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